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Gabinet koalicyjny bllzhl realizacyl!
S19' palsfci 1'̂ ysyia miii słprut da sswlefćw! 
Petiura do Rady Obrony Państwa!
C O  M A S Z  Z R 0 3 I Ć  D L A  Ż C L N I S f ł Z A ,  

U C Z 7 Ń  N A T Y C H M I A S T  t 

NIE OGLąDAJ SIĘ NA WIćL&OSC DAPU, 
DAJ CO MOŻESZ,!

Lw iiw , 22 lipca- 

KSno ,N< wości“  5% z  czysuego do-jad u mar. 270 
P. J 20
Lufuywna . 50
Hetrryf' Zbierzchiowski 100
Zatw-sła Ju)*a i M ary® 110
Fryderyk Pistol 5t>
Jd "e. Jaworski 1 SsaaBja rosyjska,
P. X 1 ktgr. cuLną,
L  J. 1 UaKitet 
X  Y. 1 bagnet,
Ą i  Bracbarz 2 szable. 2 bagnety j 10 patrcrów , 
Fryderyk P.sroil 2 pary poodini, b h za i szabla.

Dalsze da#:5 przysmojr redaficcya Sokoła 1. 4, 
I. p. od 11— 1 i ocr 6— 8 w  lecz.

Nastroje Warszawy,
(Od naszego wansz;-' wskiego korespondenta).

Wart. a w a , 19. lipca 
(A .) Piękny dzień przeżyła wczoraj W arsza

wa P iei wsze oddziały ochouiicze odeszły w z«na- 
qznej ilaści na iromt. Zegnano & z entuzjazmem. 
Oćhotnicy w  ciągu kiku doi otrzym ali pierwszo 
początki rzemiosła woieuptgo. Resztę dope’o l
siujżir w  pochodzie i w  obozie. W  czasach dzr-
sieiszycn m łody żołnierz szybko Kię zmienia w  
wiarusa doświadczonego.

Opfai.a publiczna jest spokojną w  tem zna
czeniu, że niema alarmów Przez ubiegłych sześtł 
lat tyie się przeżyto i tyle się przeszło biedy, ż *  
lada pogłoska nie wyprowadzi ludzi z równowagi. 
Zresztą na pochwałę publiczności warszawskimi 
trzeba podkreślić, że nawet i zwykłych  plotek 
n it krąży zb v f w iele wśród publiczności.

Jedną plotkę, i to najgorszą, sprostowano. 
P rzez  czas dłuższy twierdzono, że niema am-urrk 
cy i Ta  plotka powstała stąd, że zatrzymam* Ki 

(C iąg dmszy na str. 2-giej).

Nieprzyjaciel atakuje ma całym froncie
v mimo ogromnych st: at

E ś .o m u i? J ł$ .a i s a n  a r  a i n e s o
Warszawa, 21. lipca.

O diz la ły  *rep(rzy}iaci^skii, htóre opapioiwały 
Grodno, prowadzą s tok wzdłuż szesy Gimdno- 
SoatółLą i walczą z Uoszyni oddziałami na w yso 
kości Bakun. Ta ostatnia miejscowość, chwilowo 
utracona, została brawurowym  kontr atakiem od
zyskana pi,zez naszą nitochotę.

W zdłuż N terha  od ^uainej W olf do ujścia 
rzeki Szcaury, bołszetwse v  dąża za ws®eiką oaoę 
do rwania naczych pouyąyi obroe tycft. A ta
ki bolszewickie, prowadzone na linii rzeki Szcza- 
ry, a skierowane głównie ąa przyczółek mos.orwy 
Stonimia, zmusiły nasze oddziały do opuszczenia 
tej miejscowości. Obecnie zacięte walki toczą się 
ca p^łow5e  d oj i m ędizy S'qn!mem a Zelwą.
W  akcyi na tym odcinku nbw  zyjacie! skoncen
trował trzy dywiizye piechoty, które p^zy forso
waniu Szczary pod Słoujnem. pon.osły nadzwy
czaj ciężkie straty

Na Pcieriu w  re j "ue Driabłcwicz Ddd, lały n.a- 
*z*j po odparciu silnych ataków nieprzyjaciela 
przeszły d,? kcurinak^yf i o i,czwAły oddlżUtty boi- 
szewickie za swego przedpola, t l  rąc kflyudzfc się- 
da  Jeńców.

Na r^udnje od p  ypeoi niepi zvjaciel dążąc 
do ziikwItfniwiajiJa brawurowych afccyi y/ypaóo- 
’T'ych grupy g e «. Balachowicza, skoncentrował w  
t jm  rejonie całą dyw izye piechoty i znaczną ilość 
kawaleryi j po uporczywej walce opakował Rze_ 
czycę, w/pierając nasze oddziały dc P 'ywrtówki,

Dalej na południe pomimo nadzwyczaj ©tfej'- 
.tScmego dążenia n'ieprzy^łc|iela do p rze rw a ła  «a-

sisego frołstu ta rzece Styr, w szystkie t.iaki aoSta» 
ły  przez aftjizc oddziały oSpart®.

Na froftde połfżtiiuwwm po bohg^crsfdej o* 
oronle 18-ta dyw zya  piechoty opuśc” a C u b iA  
które zos ta ło . zajęte przez kaw aleryę Budę-neg% 
Posjłaowaną sSnym; oddziąianii piedsoty na wo
zach. W  rejonie Dubna tuczą się obecnie zad Me 
walki Prtd j argowiicą na tóm pcy i pold Rozmena 
na wschód.

B^h dercltie oddziały 6-teJ arm ii ripierpią w  
dai!sz;rm ciągu za ciekłe asaki niepTLyiaciełEkie na 
Hni? rzeki Zonur% prowadzone przez ni^przyjatżę- 
la z  niesłabnącą energią i absolut,nem i^kcev"aże- 

'r iem  strat ludzkich, które on ponosi. W  waikacr, 
tych pothfcśRć należy zw ła^żcza bohaterskie za
chowanie s ę 12-tej dyw izyi pułk. Januszajtisai, któ 
rej pychota z  yodzir u gc-*nym sp' k(dem i odw a
gą odpiera ataki kehimn piechoty i kaiwałeryi nie- 
przyjaceisk iej, a  artyierya  w y it id ż r ją c  brąwu- 
rowio na odkryte pozycye, zadaje b(.'szew fkom  
nadzwyczaj ciężkie straty.

W ołocz oskami brygadb kcw ałeryi nie- 
przyjąć,elskięj, klóra w  sile 800 szaŁe ptzedą. ta 
s{ę na na^ze ty ły , po zaCętych i krwaw yd i wal- 
kech została z  powrotem odrzucona lza Zbrucz. — 
pnd w pływ em  te; diżelnej postatwy ip"czych w^ósk 
i ogromnych strat, jąkie porosi n lerrry jąde! na 
tym odcinku, przeszedł w  nocy z  19 na 2ft b. m. 
kubaósk; pułk uozakó r w  pt tr^yrr, ^Wadzie ną 
n^szą stronę.

KuKPŚk).

P o s i l i?  n a  f r o n t  n a d e s z ły !
Lw ów , 21. lipca, 11 w  nocy Gwałtowne ataki poć Dubaetr i V  iło^zyska-

Z dobrze poii iormowanjrd i kół wojskowych j mj odparte. Duch vż wojsku znakomity, 
komunikują; gólniej wobec nadejścia posiłków.

szcze
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kolejach czeakłch trzy  wagony z  arminlcyą. Ci, 
którzy rozpńśdli tę .płotkę, nie wiedzieli, że amu- 
nicya przychodzi skądinąd i iimami drogami.

O  rozejime krążą wieści naji uzmaitsze. Ody 
te słowa ukażą się w  druku, będzie już w ięcej w la- 
domem. P. prezes m inistrów W ładysław  Grabski 
przyjmując dziennikarzy warszawskich w  piątek 
popołudniu, uważał .przyjęcie rozejmu przez b o l 
szew ików za możliwe, dtoć wcale nie pewne. Da
leko pewniejszą jest pomoc Anglii <na wypadek, 
gdyby bolszew icy do 11 godziny przedpołudniem 
w  niedzielę, dtsa 18. lipca nie zgodzili się na ro- 
zein.

T o  przyrzeczenie zrobił Mr. L loyd  Georg e w 
formie bardzo zdecydowanej. Polska zatem musi 
aa wypadek odrzucenia rozejmu przez bo lszew i
ków bronić się bardzo zaciekle, musi to robić, by 
ttmożHwić sprzymierzonym przyjście jej z pmno- 
ca. W  każdym raz-e ta świadomość, że Polska nie 
jest samą i  nie jest odosobnioną, znaczy już bar- 
dzo w iele—

(W sierpniu 1914 r. w alczyło  na razie obok

Francuzów na froncie północnym przeciwko 
Niemcom zaledwie 80.000 Anglików. Byja to garść 
w porównaniu z  milionami Niemców, którzy w te
dy zw alili się .na Franeyę całą swoją mocą. A 
przecież Francuzi sami zaznaczali że to prze
świadczenie obecności wojsk angielskich i pomo
cy, to podkreślenie, że Francuzi nie są sami, lecz 
mają przyjaciół, to samo już podnosiło ducha i 
pomogło wTeszcie do odparcia w roga  z  .pad Mar
ny i udaremnienia zarętia Paryża  w  owych dniach 
sierpniowych i wrześniowych.

Potrzebuj emj’ przecież przedewszystkiem  bro
ni, amunicyi, tanków, sam olotów  i instruktorów 
Ludzi mamy, ale trzeba ich ciągle ćw iczyć. Trzeba 
fachowych sztabowców , którzy pokierują .ruchami 
naszych wojsk i sparaliżują pochód wojsk so
w i ecklch.

Zimnej krw? tam  nie brakuje. Potrzeba w ie
rzyć, że nie brakuje nam hartu odwagi i zacięto
śc i Polak b y w a  miękkim i to jest naszą najwięk
szą wadą.

O porozumienie polsko-ukraińskie.
Odezwa ntamana Petlury do Rady Obrony Państwa;

L w ów , 22. lipca. 
(g )  Głównodowodzący sprzymierzonej armii 

ukraińskiej, atama-n Petlura, zwrócił się przed 10 
mniej w ięcej dniami do Rady Obrony Państwa z 
odezwtą w sprawie ustalenia już teraz pewnej 'bliż
szej platformy dla współżycia obu .narodów w 
wschodniej Malopolsce.

W  odezw ie tej, którą ataman Petlura przesłał 
łra ręce Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego, 
jako przewodniczącego Rady Obrony Państwa, 
zaznacza ora, że chwila obecna wym aga bardziej 
niż którakolwiek zespolenia i wyzyskania tych sił 
w  społeczeństwie ukraińskiem, które dotąd za 
względu ną niedawne przejścia odnoszą się do o- 
gólnej sprawcy dość biernie. Jest t0 tern ważniejsi :e, 
ia  armia ukraińska zbliżyła isię właśnie do tyóh o- 
kolfc, a zatem współdziałanie i  życzliw ość lud
ności może odgrywać donlo»9łą rolę w  iej działa
niach.

„Uważam  za niezbędne —  są słow a odezw y 
>- by  janę tę, która się jeszcze jątrzy, zagoić lak 
najszybciej rozumnemi państwowemi zarządzenia
mi. W  chwili, rdy oba narody ze względu na w ie- 
rane niebezpieczeństwo ze strony w>spóln«go obec
nego wroga, stosownie do umowy z dnia 22. 
kwietnia br„ przekreślającej dawne waśnie, poda
ją sobie wzajemnie dłoń, nie chciałbym, aby spo
łeczeństwo ukraińskie, zamieszkujące b. Oalicyę. 
stało na uboczu i było sztucznie izolowane od 
odzlahi w  tej walce. I galicyjską część narodu w- 
kraińskiego trzeba przyw ołać 1 zachęcić do 
wspólnej pracy, Myślę, że sprawa ta jest nietylko 
możliwą, ale historycznie konieczną.

W  następstwie tego stawia ataman Petlura 
wnioskł o:

1) amnegtye dla wszystkich, k tórzy w  dobrej 
wiedze i wiernej służbie swemu narodowi w a lczy li 
o strwiereisność dla Oallcyl wschodniej, a obtcriła 
znajdują się w  aresztach 1 obozach jeńców 1 Inter- 
07wtanych lub zastali konffcÓwanJ.

2) W olny w stęp wszystkich zdótotydi do 
brosń ndegzikańców Galłcyl do arWlI sojuszni
czych,

3) Powołanie do odpawtedzSalnegio udziału w  
życiu krafoi także mlejsoowylch Ukraińców |

4) Natychmiastowo w ^zczędo rokowań z 
jnzedsiaw lcle'an il nacnodWyścI ukraińskiej Galicyl 
wschodniej, co autor odezw y uważa za nic tak 
przykre, aby nie można by ło  z obu stron znaleźć 
podłoża dla dobra ogólne? sprawy.

W  odezw ie tej również zaznacza Petlura na 
wstęipie, że mimo chw ilowych niepowodzeń, nie u- 
waża araiii polskiej i ukraińskiej za pokonanych w  
walce z  bolszewikami, zapewnia o  doskonałym 
duchu wśródi szeregów  ukraińskich 1 w lefzy, że po 
chw ilow ej p rzerw ie dla skcocebtrOfwanla sił ria_ 
stąd  drugą faza zmagań, któiła zakończy się o  
deforanlam w rogow i tego wszystkiego, co nam 
chwfiowp wydarto.

* * •

Od siebie m ożem y dodać, że jest rzeczą nie
zmiernie pocieszającą, Jż kierownicze s fery naro
du ukraińskiego zaczynają rozumieć potrzebę po
rozumienia się w  chwili obecnej.

rządt rosyjskiego z propozycyą rozejmu. W szysh  
kłe stronnictwa zgodziły się wobec powagi drwili 
na koncepcyę 

u twórz uda rządu reprezentującego wszystkJo 
kierunki

Zgodzono się także na tov że wobec głów nego za
dania nowego rządu, jakiem ma 'być rozejra i po
kój na warunkach honorowych, przewaga zasada 
niczego kierunku iw rządzie musi spoczywać w  
rękach przedstawicieli stronnictw opierających się 
na w arstw ie włościańskiej i robotniczej. Jest w o 
bec tego 'rzeczą  prawdopodobną, ze 
Prezydentem  ministrów z«»ńa|nie nrzedstawfcfle! 
Poł. StrOnu ctw a Lud., zapewne p. W itos, kiero

wnictwo zaiś spraw zagranicznych p. obcłm je 
p. Daszyński.

W obec jednomyślności, jalką osiągnięto 
sprawio .podstaw tworzenia rządiu koalicyjnego, 
óbsaidtzeuy innydi tek nie będzóie przedstawiało 
większych trudności. W  każdym razie w  kołach 
sejmowych uw-aża się za rzecz pewną, ż>e utwo
rzenie nowego rządu i
w ys łan e  noty bezpośrednio do R osy! nastąp] jui 

W ciągu dzisiejszej nocy.
P rze z  cały dzień dzisiejszy odbywała sję nte 

obowiązująca wym iana zdań m 'ędzy przedistawu 
eielam frak c ji sejmowych w  sprawie ustalenia 
listy rządu.

W  południe Naczelnik Preństwa pertraktował 
z  leaderami stnonnctw, a wyniki tej konferency. 
przedstawił R. O. P. o godiz. g  wieczorem . O ite 
do godz. 12 w  nocy nic będzie utworzony nowy 
rząd, w ów czas notę dla M oskw y podpisze obecny 
minister spraw zagranicznych. Nj» docyzyę w y .  
siana noty bezpośrednio do M oskw y 

wpłynęła trrierwiencya posła \Y3dkIcj BrytanĄ 
w  W a l lo w ie ,  

który w  imieniu sw ojego rządu ośw iadczył, t% 
Rzp Polska powrm a zw rócić się bezpośredni* 
do Rosyi.

R. O. P. wyraziła jednomyślnie pełne zaufanie
do Naczelnika i Naczelnego Wodza

w odpowiedzi na podniesioną przez Piłsudskiego kwestyę zaufani*.

NIE U D AŁO  SIE U ZYSK AĆ  K O N TA K TU  Z W l  
TG SEM .

W aryzaw a, 21 lipca.
(Te le f.) (m ) R. O. P . zebrała się dźiiś o ffcdzb 

nie 8 w ieczorem  na posiedzenie, które przeciągnę 
ło się do późnej nocy. Przedm iotem  narad byłą 
sprawa utworzenia rządu koalicyjnego. W  ciąga 
dnia dzisiejszego prezydyum Rady ministrów usi
łowało kilkakrotnie telefonicznie i telegraficzni*

I skomunikować się z  p. W itosem, który upatrzony 
jesit przypuszczalnie na przyszłego prezesa mini* 
strów. jednakże kontaktu z  posłem W itosem  u zy  
skiać gl.e zóołajio, w obec czego Naczelnik Pań« 
stw-a konferował z pp. Ratajem j Dąbsik m, jaka 
przedstawi cidArni PSL .

Delsgacya wschodniej Małopolski 
w Warszawie.

Warszawa, 21. lipca 
(T e le f. )  (m ) Przybyła tu delegacya m. Lwowa 

złożona z p. p. Lowenherza i Rybickiego w spra
wie wschodniej Małopolski. Delegacya odbyła 
dwugodzinną konferencyę z przedstawicielem  mi
nisterstwa spraw zagranicznych i posłami sej« 
mowymi.

Wąrttzawa, 21 lipca.
(P A T .) Na posiedzeniu R. O P. 19 lipca Ir .  

Naczełirik Państw a stwierdzając, że w  dzisiejsze] 
poważnej d rw i"  postanowienie Naczelnika Pań
stwa o raz Naczelnego W odza nie da się pomy
śleć bez zupełnego zaufania społeczeństwa i bez
względnego poparcia w p ływ ow ych  czynników  w  
państwie, podniósł, że <fti&ze jego  pozristawanje 
tfla ubrędzde mdsi być zależne ód wfadomiośjcl, £• 
zalifatiiłe tó ppsrtarfa | na tafcie poparcie flccfyć ran.

łfi. W  tym -względzie zażądał jasnego w yp ow ie 
dzenia się R. O. P  i! dfla umożliwienia jak najbar
dziej otwartej wym iany zdań m iędzy członkami 
R. O. P., opuścił zebranie. Zebrani członkowie R. 
O. P. w  nieobecności członków' wojstkowych, któ
rzy  wyszli ze sali, powzięli po krótkiej dyskusyi 
ladwdińyślną uchwałę, wyrażającą ptełne Zaufanie 
do osoby Naczelnika Państwa I Naczelnego \y0. 
dza. —

Utworzenie rządu Koalicyjnego.
Rząd wysyła notę wprost do Rosyi.

Czyni to pod wpływem interwencyi posła wielkobrytyjskiego,
W ai^żaw a, 21. lipca. pierwszy plan wystąpiła sprawa utworzenia rzą- 

fT flfelJ (m). R . O . P . obradowała wczoraj do <łu obrony narodowej, złożonego z przedstawicieli 
póAnwj nocy. W yn iki tych obiad są nader doniosło wszystkich stronnictw sejmowych, oraz sprawa 
j zaznaczyły się już w  ciasm dt ĵa d ^ ie js ze go . Na bezzw łocznego wysłania iio ty  bezpośrednio do

NADE3ŁA**!.
P O L L O M

poraźes
Nowość włoska 1 3645

^ D z l lp o r a z e s i3t n I ! ^ $

I
 Nowość włoska 1 l

Nlazwykły dramat 4-ro aktowy

!l
I

Mm. Sr. FISCHSRSHD
Stsn ls aw6w, ul. Sobieskie - 0  10. 3564

Prócz tego, znakomita komedya 2 aktowa.
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Bolszewicy chcą wspólnej granicy z Niemcami!
Pairyi, 20 bpcas. 

(T e l  w ł.) „L T c ła ir "  tfcanosf z Helsingforso: 
JPnawda" m sktewska pisze:

^Zęadzanry się zupełnie z ministrem spraw ze  
gnętrznych, Czrozeri&em, co do tego, że «fla od-

bodowy R O M  kooiapma Jest wfepófeta granica z 
Niemcami.

O fetfryw a prlzjecłw Połakom skjntóczy do
p ito  w ówczas, gdy ten cel zjcyfiajria osissjnMy44.

Poiska śmiertelnym wrogiem tak Rosyi jak i Niemiec.
Paryż, 20 lipca.

( T e l  wfl.) ,.LT-cfcair“  cytuje artykuł hr. Re- 
lenfiowas, zam ieszczony w  „Deutsche A>łg. Ztg.“ , 
nr którym tenże komentuje postawę Niemiec na 
urypadek posorsięcta sic o fen zyw y bolszewickiej 
cu za Jłodowi.

..Najeży —  pisze Reventk>w —  unikać sśaran- 
pie współdziałania Niemiec z entem-tą w  ewentual
nej walce z  bolszewikami, albowiem by fo ty  to 
braniem udziału w  grze aliantów. N ie nalte-ży za
pominać, ifi ule (są to tylko batsacwtey, afa cała 
RoSya, która nowSh-rta prztedw Poisce. Polacy s? 
dla Rp yan odwuJCTityim wjnog*em.

Gcfoby arnPe botezewickite doszły do granicy 
oiennfeddiei, nie byłoby trtKftło* zawttdeć z  nieśni u-

godę, która przeszkodziłaby Rn w0 wtargnięciu 
na ziemie niemiecką. Im liardzfei rząd niemiecki 
będzie nacyonalfetyczijy 1 patryotyczny, tem ła
twiej mu bedzie porozumieć się z Rosyą. Owa te
kraje popychaołe są km sob.-e z samej natury rze
czy, zarówno iak przez postawę en tenty wobec 
tricb Pw*sfcal jeistj dta nidi Obydwu śmiertelną ul©- 
przyjactółką. Armia czerwona pracuje nald tem, 
by zn iszczyć >teg0 wroga, a tylko ententa ma inte
res w tem, by podtrzymywać Polskę iako bufor 
międfey Rosyą a Niemcami i Jak» groźbę <fla tych 
obu krajów. Przeto Niemcy nie powinny za żaduą 
cenę stać się narzędziem potęg koalicyjnych. Rząd 
niemiecki nie powinien tedy zwlekać z rozpoczę
ciem rokowań z sowietami44

O  OGŁOSZENIE D O W O D Ó W  K O N SZAC H TÓ W  
NffiM .-SO W .

Nauen, 21. ttpca.
(P A T ). (Radio). W obec twierdzenia francu

skiego poselstwa w  Bernie, że Millera od posiada 
w  ręku dowód porozumiewania się rzwjju niemie
ckiego z Leninem i Trockim w  celu zwalczania 
koalieyi, żąda prasa niemiecka ogłoszenia uzyska
nych przez Milleranda dowodów .

Pierwszy transport robotników niemiec
kich do Rosyl.

Wiedeń, 21 lipca.
(Telef.) (fr.) Z  Berlina donoszą, te pierw- 

łzy transport robotników niemieckicn do Rosyi 
sowieckiej odszedł już ze Szczecina. P -zede- 
wszystkiem wyjechali tam robotnicy metalowi, 
którzy wszyscy zostali orzez rząd sowietów u- 
mleazczeni w Kołomnie, 120 km. od Moskwy w 
fabrykach kolejowych lokomotyw. W  ciągu naj
bliższych tygodni odejdą znów transporty po 
1000 ludzi do Rosyi za pozwoleniem rządu nie
mieckiego. Równocześnie odjedzie komisya syn- 
dykalistów niemieckich w celu zbadama w jakich 
warunkach żyją ci robotnicy.

NIEM C Y „N E U T R A LN I44 (!!>
W iedeń, 21 lipca.

(PAJT.) ,.Netxe Freie Presse“  z Beiiina donosi 
pod datą 20 bm.: Dzisiejszy numer urzędowego
p sma ..Reichoanzeiger" ogłosił następujący komu 
nikąd urzędow y: W  działaniach wojennych mię- 
dizy republiką polską, a Rosyą sowiecką zachowa
ły  Niemcy dotychczas pełną neutralność i będą ją 
nadal zachow yw ały. W  bec tego zwiraca się u- 
wagę, że w szyscy  Niemcy, zarówno w  dbręb ’e 
R zeszy metnieokiej, jak i za granicą mają obowią
zek w strzym ać się od wszelkich działań, Ltóreby 
się sprzeciw iały neutralności Niemiec. Podp.: Pre 
aydent Ebert, minister spraw zagranicznych Si- 
mons. -

S TA N O W IS K O  CZICZERINA IM PERTY- 
NENCKIE.

Lyon, 21, lipca.
(P A T ), (Radio, 20. bm.) Mili er and złoży ł w e 

wtorek popołudniu w  Izbie deputowanych oświad
czenie o rezultatach prac ria kcnferencyi w  Spaa. 
Wspomniał o propozycyi AngBa do rządu sowie
tów  w sprawie zawieszenia broni z Polską. P ro- 
pozycye te poparła Franoya. M iller and określił 
stanowisko zajęte w  tel sprawie przez Czicze- 
ritna, jako irrtpertynencyę (łmpertmauce) i oświad
czył, że jeżeli sow iety Odrzuoą zawieszenie brani, 
to Francy a i Anglia wspomagać będą Polskę 
wszefloem l siłami i środkami.

Wiedeń, 21, lipca.
(P A T ). (B. K- z Paryża, 20 bm.) Na dzisiej- 

szem poDołudniowem posiedzenia Izby zabrał 
głos Miłle-amd, omawiając obszernie kwestyę pol
ską i oświadczył, że kcmferencya w  Spaa starała 
się uregulować sprawę Gdańska 1 Cieszyńskiego. 
Zajmowała się także obszernie skutkami sytuacyl, 
w yw ołanej wojną polsko-rosyjfską. Rząd francu
ska oświadczył, że  dopiero w tedy wejdzie w  sto
sunki z rządem sowieckim, jeżeli ten okaże istot
nie znamiona zorganizowanego rządu. Rząd fran
cuski jest pełen symipatyi dla Polski i w  sprawie 
zawieszenia broni pójdzie ręka w  rękę z Lloydem 
Geor5te ‘m. L loyd  Gcorge zakomunikował rządowi 
■sowietów, że jeżeli nie przyjmie zawieszenia 
broni, w ów czas W ielka Brytania i alia-nci będą 
bronili Polski wszelki cmi swojemi siłami i w e 
wszelkich formach. MiH-erand podkreślił, że Fran- 
cya, jak i Anglia d-otrzymają. tego zobowiązania.

Z  D N I A .

O DOPUSZCZENIE W R A N G LA  DO LONDYNU.
Paryż, 20 lipca. 

(P A T ). (Havas). Ddegiat rządu Rosyi południo
w ej Struve ośw iadczył iprzedstaWcielówt 
Geanpsa", iż p rop o zyc je  angielskie Z3warcia mię

dzy  Polską a Rosyą sowiecka pokoju, czynią aktu 
abią sprawę rozęjmai m iędzy rządem sowietów a 
Rosyą południową, na czcte której stoi gen,. Wr,an 
gel, który wiWem być dopuszczony do udziału w 
projektowanie! koniferencyi londiyńsktei.

O. P . K
Spotykam 'Pana Prota,
Jest jakiś zmieszany,
W zrok szkW iy,
I dręszcz nbn rrpotai 
‘Tknięty przeczucfiem ziem  
Pytam  . 'bracie kcdhamy*
Cóż cj się stało ? bai ? 
iWl em już, wfteim,

O. P . K  .

P a r  Zdzisław  jak p c  ow esdc 
Biega Po mlieściei,
Kupuje (jakieś kosze,
Parasol t kąlosae,
Szalik, na ipościeł wór.
I mocny sznur.
Dotychczas dnsS grosze, 
iWdęc skąd roczizańnciść ta ?

O P. K,

Zraza’ wstzękfete gębował,
I bołszewitoów prał,
A  teraz «d b t«§  sfi? scbtnrat, 
Jakby beż śladu zwiał, 
W czoraj jęcłtaj na diwłorzac, 
Na kufrów stotslę,
Z czajpką na nosie,
Co o  nim orzec ?
(Poco ta cała gra ?

O. P . K. ,

Cóż to za  now y ktob ?i 
Każdy pyta,
Dosyć ptrób,
Pow iem  krótko i  Kwłta-j 
CKnufty), P(akuj) K (i^ry).

Nem o

10 tys. osób rozstrzelanych w ciągu jednego roku!
Paryż, 21 fipca,. 

CTeief,) (fr.) „Izwlestła" ofieyalnie donoszą, że 
rząd sowietów przeprowadał zeupomocą słyroiej 
czarazwy czy-fi amesKtPwtanie 128.000 osób w  roku

1919 za zbrodhie połjłtyczne, popełnione przeciw 
rządowi sowietów. W  tym samym okresie czasu 
zostało w Rosyi rozstrzelanych około 10 000 osób.

Ze spraw ruskich.
•Lwów, 22. npc* 

JEH O W A PR ZE M AW IA .

(n) W czorajsza ,Jfrom. Dumka" opisując syttra. 
cyę dzisiejszą Polski twierdzi, że z ałosów' prasy 
polskiej przebija się żałosne wołanie: J eh ow a  nas 
oszukał!1. W  ognrm walk nie spełniły się marzenia 
narodu nkraińsk. stworzenia nad, Dnieprem) pań
stw ow ości ukraińskiej: „A  tyłko istnienie nieza
w isłej Ukrainy, mogło i może zaipewmć istnienie 
Polski, jako pańsitwa suwerennego".

Artykuł kończy się szeregiem w ym ów ek pod 
adresem polityki .polskiej.

PR O B LE M  W S P Ó Ł P R A C Y .

(u ) Artykuł nasz pod tytułem powyżiszyrt 
przedrukowała „lirom . Dumka" w  rubryce „Z t 
Spraw polskacb" bez żadnych komentarzy.

ZDRAJCA NARO D U UKRAIŃSKIEGO.

(w) Dn a 19 bm. aresztowano w  Rohatynie ge
nerała t&rajńskiicgo Tarnawskiego, H ó ry  w naj- 
krytycznieiszej dła arrm  utoraińsfcid chw il1, pod
dał ;sę bolszewikom. Po odwrocie armii polskiej 
z Kijewa, schramł się do Kamieńca podótskśegn, a 
stamtąd pod pozorem, że jest ewakuowanymi, 
schronił się do Rohatywa. Razom z nim areszto
wano dwóch poruczników anuriM ukr. Bohdam 
i Romana Krapczyńskach, todzhż ponucranika Jur- 
kowia. Jak się dowiadujemy, generała Tarnaw
skiego umieszczono w  domu oficerów  pofekidt 
..Scbrontsko"..

„W p ered " donosi o arcsżfiowaimi w  Starym 
Samborze nieiakfeiso Kurtyoza ‘Pod zarzutem azpię 
gosżwa na korzyść Cze^ho-Słowaków.

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki na plebiscyty praylmołe Komitet Obrony Knsów Zach., Lu fo, pi Haryack! 10
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Z terenów plebiscytowych.
PR A S A  ŚLĄSKA O STATU C IE  O RG ANICZNYM .

Bytom. 20 llpca.
(PAT.) Omawiając uchwakaue przez Sejm s& 

tutu ■orga-nicznego województwa śląskiego, górno
śląska prasa polska oraz przychylna dfta Polski 
część prasy niemieckiej wyraża żyw e zadowole
nie. J ednocześrae zaznaczyć należy, i'ż artykuły 
dziensuków poftskich trzymane są w  tarle pojedna 
wczym i nawołują do zgodnej współpracy z Ntem 
carui 'śląskimi.

DO LUD NO ŚCI CIESZYŃSKIEGO, S P IŻ A  
1 O R A W Y.

Cieszyn, 21 liipca.
(P A T .) Przedstawicie! rządu polskiego przy 

nr ędzynarodiowej komisy i pilobiscylowej w  C ie
szynie dr. Feliks Bcchyński w yda l dio ludności poi 
sklej Śląska Cieszyńskiego, 'Spiża i O raw y ode- 
zdę, w zyw ającą  ludność polską Śląska C ieszyń
skiej:'', Spiża i O raw y, by oczekiwała zapaść ra> 
jących decyzyi z ufnością. Niech nikt nie zamąci 
spokoru publicznego, niech nik-t nie da się w yp ro 
wadzić z  równowagi, bo o to  prosi rząd iR. P. 
Bądźm y kami i posłuszni1 wezwam u naszegp rzą
du. bo w naca diobno naszej sprawy.

Prasa czeska przeciw podziałowi śląska.
Warszawa, 21 llpca.

(Tełef.) (m ) Z Cieszyna donoszą: Prasa
czeska pisze, te związki gospodarcze Cieszyna i 
okolicy wysłały D r o t e s t  przeciwko podziałowi 
Śląska CieszyAskiego między Polskę i Czecho- 
słoweoyę. Nałoży nadmienić, że są to prawd - 
podobne związfci fikcyjne, gdyż w Cieszynie nic 
o nich nie wiadomo.

zagr. Sirrmis ośw iadczył tm erm ferzom , że p ra e -1 
silenie gatinetfcoiwe w Niemczech rce jest ulbecnse 
aktualne. Grozi ono tylko w tym wypadku, jeżeli 
partya hłdowo-memiecka w ystaw  z rządu. W  spra 
w ie  w ęglow ej ośwJadezył, że N iem cy podpśs^jp, 
traktat pod dyktatem  koaficyi, pofcatzało saę bo
wiem, że c l  l«czietn*a rzeczoznawców  mem. co dio 
p ro d łic y j w ęglow ej by ły  nnepraiwideuwe. Przem y
s łow cy niem ieccy uprawiali pasek w ęg low y  na 
wielką skałę i zw iedli rząd fatazywem i obietni
cami. N iem cy będą mengk dostarczyć koiaShcyj 2 
m iLony too węgla. M iędzy władzami w*9sko"we- 
m> i przeds tawictełsan/E przemyski toczą się rok«- 
wonSa w  sprawie zorganiaowarte współpracy 
m iędzy zarządem  wojskowości i p rzem ysłow ca
mi oefem zaopatrzenia armii. Jak słychać, poro
zumienie zostato już osiągnięte i  w  nafcotiżsizych 
dniach^ zostanie zawarta, odnośna umowa.

M M . S IM ONS Gl S Y T U A C Y I W EW N ĘTRZNEJ 
NIEMIEC.

W arszaw a, 21 llpca. 
^Te+ef.). (m) Z Berfiwa donoszą : Mm. spraw

PAD E R E W SK I REFERUJE S P R A W ?  ŚLASKA.
LyWi, 20 ttpca.

■(Pa T .). (Rsdifc)) KowfeKencya ^mbasadórów
zebrana w e  w torek  rano n°d przev,odniictwe<m 
Juliusza Camfeona. .wysłuchała referatu Paderew 
skiego w  kw esty! cieszyńskiej, a  następnie pułko- 
W łfka anigokio^go Ufflera, praew<x 'tyczącego ko
misy? d a oznaczenia grartk: m iędzy Póisfca a Cze-- 
chosłowacyą.

T Y L K O  ZA ZŁO TO .
Lowfyn, 21. K p c i

(T e 'e j.) (tfr.) Rząd angielski p-ostanowił oficy- 
ałnie nie sprzeciwiać się handlowi angielskich prze 
m ysłow ców  z  Rosyą .sowiecką, le c i nawet (po
pierać dążenia do handlu, ak ,pod tym warunkiem, 
że  rząd sow ietów  płacić będzie złotem, którego 
podobno posiadają bolszew icy na sumę 60 milio
nów  tuntów sztedóiBów.

Zbiory w wschodniej Miłopolsce nie pójdą na marne.
L w ów , 22 fipca. pozafroptowym są obowiązane przeprowaJtMć 

W ładze woćskcwe w yd a ły  za/nządzome, tri zbiórkę plonów tych obszarów, których w łaścjoele 
mocy których poszczególne komendy na trrertó uszfi z  swych majątków.

Na mzecz A j®  11 OTfa£%śoziei z łoży li dziś: Kasa 
Kred. ,.Jedność" 10.000 Mk. Ska handlowa rolni
ków i hodowców  10.000 Mk*, P . Dyr. W iszniewski 
10.000 M*k. (w szyscy  z  Brzeżatrr). 'Gremium Techuj 
ków  dent. w e  L w ow ie  10.500 Mk. oraz zobowią
zanie leczenia bezpłatnego 30-tu żołn ierzy rmesię 
cznie. Za hojne dany składa w  ińriertóu ArrniT ocho
tnicze? najserdeczafejstse podziękowiainie Latme- 
zam-Sa!Bns, gen. por. m. .p.

D ow . Baonu x» jk  wart. VI. składa gorące p o  
dziękowanie Żyd. klubowi sportUfoeraa za złoże
nie kw oty  1072 Mk, 50 fen. <z! w stępów  na match 
football, aa, cele „Żołn ierza poJsśktego-11.

Ofiarność. Na brygadę partyzancką w  “Wansza. 
w ie z ioży  ta w  na&zes reda ikcy i: Zatorska Julia 
f Mary? 110 marók.

Zwląstek poiakótw w . m, z g ło s i wszysk idi 
swoich członków dtó służby obywsrelskifei w O . L  
O. w zgl. MSO. W zy w a  tedy wszystkich czSotn* 
■ków Związku, tudr/ eż innych obywateli Polaków 
w . m., by celem Tejestracyj j wybora służby zgłlo- 
siii się niezawodnie w  dniach 22, 23, 24 i 26 bm. od 
gotkz, 5— 7 po południu przy ul. Bernsteina 12 I. p 
gdcie otrzymają • dp-owednie leg iiym acye, zapiec 
wmające im przyjęcie do O. L. O, wzgf. MSO.

ilSlSOHlT
v%

Do b r o n i !  d o b r o n i

Wspólny front wszystkich stronnictw 
dla obrony państwa.

L w ów , 252 tipca.
(g ) W czora j odbyło się z  in fcyatyw y prezy- 

dyum Kasyna Miejskiego posiedzenie przedstawi 
c.elć wszystkich stronnichy polskich w e Lw ow ie , 
celem omówienia sipraw związanych z obecną po
ważną chwilą polityczną. Na zebraniu dążącem do 
skoasoM owam a ws<zys,tkich party? dla wspólnej 
pracy, uchwalono odpowiednią etmncyacyę w  
sprawię obecny państwa, której tekst podamy nie 
bawem. P rócz tego poruszono kwestyę wprowa
dzenia, obok poboru ochotniczego, poboru przy- 
nrasow-ego żołnierza, co etwantuabie w  form ie 
wniosku zostanie przedłożone Radzie Obrony 
Państwa.

P O L A C Y !
G zy słyszycie, jak nawała najeźdźców idzie

na Polskę? Niesie ona zagładę naszemu Państwu, 
wdeptać chce w  ziemię naszą młodą wolność, ode
brać swobody obywatelskie wszystkim  wanst- 
wom  społeczeństwa, zniszczyć wolność jednostek. 
Etółś toczy się walka na śmiehć i życie  o Polskę 
całą, jak długa i  szeroka, o  byt, c ze ś ć  j  życ ie  każ
dego w  niej obywatela.

■Nawalę tę Polska odeprze, jeżeli tylko ze
chce, fezełi użyje natychmiast wszystkich sił do 
obrony,. SSą w roga byłby nasz lęk, nasze niezde
cydowanie. nasza niezgoda. Jeden wielki poryw  
cahgo narodn, a odwrócim y najazd wroga, (zapew
nimy Państwu sprawiedliwy pokój, którego rzą4 
polski, na równi z innymi ludami gorąco pożąd*.

Biernych czaka straszliwe jarzmo, nędza, krwa
w a  i długa walka o oswobodzenie.

W  tej przełom owej chwili wszystkie stronnl- 
sfwa polskie, działające w e wschodniej Małopel- 
sce, tw orzą wspólny front obrony narodowej, tw o
rzą wspólną egzekutywę międzypartyjną, działa
jącą pod hasłemc obrony granic Państwa polskie
go, W ilna i ziem zachodnich, obrony, szczególniej 
dziś zagrożonej wschodniej Małopolski. Żołn ierzy 
na froncie w zyw am y do wytrwania,, zapewniamy 
ich, że stoi za nimi cały naród.

Wszysfikich zułołnych dio noszenia broni, dio za
ciągania s»ę do wojska.

Cale sjpołęiazeństwo do spokoyu, rozw ag ' i na i 
w iększej of'ann)ośc1

Wszystkie czynniki polityczne do zaniechania 
na obecną dhwftę sporów o pradsziłość., do utwo
rzenia jednolitego frontu obrony narodowej,

Naród cały musi wyjść naprzeciw mebezpó- 
czeństwn ; unicestwić je, jeżeli się chce utrzy
mać przy życiu. Otuchy, jedność.', odwagi, posłu
chu, a zw yciężym y !
Narodowa Pa-rtya robotnicza, Narodowe Zjedfnlo- 
czcrwe ludowe, Pofeka Partya  soc., Polskie stroin- 
n;ctwio hrdowe. Potskie stronnictwo dem okraty
czne, Polskie StrormSIctwo nfieszczań^de, Polskie 
Stronnictwo postępowe, Stronrhctwo Detnofcracyi 
chrześdiańskied, Stronnictwo Demoknacyl narocL, 

Stronnictwo Prą/wllcy' narodowej.

SfiecyaUsia chorób skóraydi i nrenaryeznych

D r. % HL ‘»£71
SyŁsSuSSa 17, acd. ad 8—y i od 12 - i  3574

m m am m asaam ai

R F O N I R A
Re perl nar .ChochJIlnr* w  o g ró d k a  przy  nlłcy

Ten ty fisk ie j 1, 14: ^Próba miłości“ operetka, vK lepto 
mama* komedya, oraz nowe solowe siły. Początek o a  
7 "38 w; c/ori-.m 1501

—O—
K 'n o  „N o w o ś c i*  o f ia ro w a ło  50 pcocen

czystego dochodn z przedstawień 250 Mkp‘ 
dla żołnierza na froncie.

Gcper. Del. Rządu dr. K. Grf©ck wyjedz ie dziS 
<łnk, 22 bm. rano do Złoczow a w  towarzystw ie 
komendanta pohcyi pańsiłwawej li-s zo w sk i-ego.

Zbfcjry z  Pcdliarzec wy wiezk>nie. Konserwator 
zabytków  9ztuki dr, Tadeusz Szydłowski przy po
mocy lwowskiego DOG. przew iózł cenne zbiory 
z  zamku w  Pcdhorcach, jak obraizy, meble, biblio
tekę itp. pod eskortą w ojskow a do Krakowa.

Zebranie rodziców  tych dzieci, które dotych
czas jeszcze nie w yjechały oa kototne iwclcacyjw 
z raimietiia Komitetu „D zfeci ma wietś'1 odbędzie 
^Sę 22 bm. o  g 6 w . przy tri. Rtttowskiego 17 (pasr- 
ter na prawo —  dinzwi Nr. 13).

(— ) Kradzież w  Ochronce SS. Feiioyatóek. Mi
nionej nocy nfewyśiedzeni dotychczas sprawcy 
dostali się po drabinie do okna strychowego bu
dyń ku Ochronki' SS. Feficyarek przy ui!. Kalecze? 

|.l. 9. Po  w yb ciu swyby w  okoie sprawcy dostali się 
i do wnętrza, gdzie .rozbili kufer i zahraili różne rz f 
j czy wartości 4000 Mk., a także wynieśli 50 kgr, 
worek kaikao. W  sąsiednim jednak ogrodz ę w o
rek im pękł i cala zawartość z niego sie w ysy - 
paiia.

Wyjeźd ająey ze L—owa mogą oddać w  zarząd
(adraioistracyą) «ż  do powrotu, Swe przadj iąbiorstwi 
domy mieszkuBia etc. Informecye od 10— 1 > 3— 7, Se
natorska I. 4., II. p 3644

lf’ąc ■!. Sykstnską zgubiłam dnia 21 lipca zega- 
rek braiftoletkowy. Uprasza się uczciwego znalazco °  
łaskawy zwrot za odpowiednietn wynagro dzeiuein, dyr 
Jnffe, 3 Maja 7, II. p. 361 i

EKONOMISTA.
Kursa giełdy lwowskie!.

Lwów, 21 lipca.

Waluta markowa-
I. A k ty *  bankowe aa sztuką łąeanie z kuponem bic-

Bartk ake. związkowy
IV i V im 

Bank małooolald

zący 1 
Wart. Osłat 
aomln. dywid. Ptaeą 

K o r o n y
Żądają Transc.

409 30 370•— —
400 32 540— — _  — .
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Bank hipoteczny n i l e  400 "3 530'—  —
3 ak liipot. xc neiny 400 24 340*— — —
Bank powszech. krodyt. 200 11 215'— — *—
B nk p łk yatow 4o0 20 450' -  — — ■
L  inlc IM, dd kre . >:io. "«00 30 385'—  — •—

U. Akcye Towarz. handlowych 1 przemysłowych.
Tow. akc. brow. 'wow. fi00 60
Tow. akc. Chodorów 0
l"ow. akc. fahr. -art 200 30
Fabr. cementu .Portland 

Szczakowa1* 200
Tc.w akc. -G.i ieya*
Tow. akc. waf ta 
Tow. akc. Goika 200
.Oikos*. za ł. prz drz. 1428 
Po sk- niita 7( 0
«'uU ,ie Tow. U audio we 200 
Tow. akc. Rakszawa 2n0
Ziktady clektr. , Sfetata* 200 
Gal. Zakł. górn. lersza 200 
Tow. akc. Z.ci zniewala 200

40 
100 100 
200 —  

22

30
40
6

23

8S0 — 
11 '0—  
563 —

11900'—  
1050—  
1 .4P-- 
297ó—  
13W—  
445—  
'•*50*—  
753 —  

1430—  
1400—

Lis iy  zastaw ne za  sta murek (bezkuponu biażąs.] 
B;*nk małopolski dla han. 4 i pół pro. 00 '— 97'—
Bunk hip. jraL 4 i pet pro. IQÓ‘ -  101*—
ló-nk hip. gal. 4 pro 9150 93'50
Bank hip. zćrnel. 4 i pdt ira. 9 1-— 103 —
Bsnk kraj. gal. 4 i poi pro. 10C'bO 101'50
6a . l t  kraj. gai. 4 pre. 92 50 9,3150
T*w^ krea. gal. i m  4 i pół ora. U O jO 10P50
T w. kred- gal. ziem. 4 ora. 91*50 9 '50
Bank kied. ziem. 4 i pól ora. 93*50 9P 50

O bFg i za 120 marek f 'n ?  kn*r»n« biel.)
7Tc"’ trp. Br-ku kraj. 3 i pól prs. 96'— 9V-—
Kotrnn. Bankn kraj. 4 pro. 93 — 94*—
Kolcjo lokal. Banka kraj. 4 irc. 93'—  94 —
Pcżwczka l r i  j. ga.ia z r. 1533- 4 or\ 95'—  96'—
Pożyczka Icrrj. y ic. z r . 1904, 4 pro. 9 ! '—  93 —
Pożyczka krai. yalic. zr. !4 )J , 4 pro. "2 — 91'—
Poi. kraj. gal z r. 190? 4 pro. (m «  >1.) 91 — 94*—
Pb i. kraj. z r. 1913 4 i pól prc. 9 >50 96'50
P -ż . krój. z r. 1914 4 i pól pro. 96'—  97'—
Pożyczki m. .-wowa z r. 1U96 4 proc. 8 3 — 8.?'—
Pożyczki m. L w  wa z r. 1 909 4 proc 81'—  89—
^ożyczki m. Lwowa z r. 19l 1 4 proc. 88'—  89‘ - .■

W alui/.
Ruble o rsk ie  (po 19T) 33 . —  355'—

(po 500) 315 - 3 5 : - —
„ , drobne 263 —  2 8 )  —

Rui te Drmskie (po 1000) 6U — 89'—
.  duński- (p o  2 5 j )  40'—  50 —

Karbowańce (po 1C00) 13'— 13 —
C r rv w n y  ( to 503 i n f /  j j f  1 3 —  18—
100 franków frano. 1400 —1500;—
100 franków szwaja. 29J3— 310')' —
1 funt azterlinyów 600'— 700 —
* dolar amerzk. 1 6 )'— 150 —
i. d -lar kanau. 133’— 1,4)' —
M irk i niemieckia po 1003 4 ’ 5'—  47V—
100 marek niem. 440 — 46j '—
Lei ru.nu iskie _>o 500 470 — i9.'* —
bri rumu kie drobne 370'— 39 ) '—
t iry w l akie 10J '— i -i00'—
2z-akie kor ny 393'—  41C —
Korony austr niom. tem -l 9J'— 1,00 —

Dewizy.
Wypłat.: dewiz Londyn 603*—  700'—

, Paryż 1 4 3 0 '-1 6 )0 '—
. Zuryoh 2900*-310 ’' -

> »  Pragą 4 ‘ 0—  430—
.  VT :uea 102 -  11 —

.  „  Berlin 460'— 49
,  . N  .wy Jork 150' — 7 )*—
a a Medyof-n 100u— 1 iOJ—

Rata b ó » 't * * » i .
Stopa eskontowa P. K. P. 6®/a.

W IA D O M O Ś C I G P -Ł D O M T .

L WÓW, 21 lr'wav

Dzisiejsze zgi jmadze- w gretolowe odbyło się 
p rzy bardz<’ niefczmym uidzate uczies^nitków, aiSbo- 
wiom bank". zŁięte •wyfezdem n-Łe uczestniczyły w  
zebraniu.

W jflrszych transa&cy; nie byfo.
Ruble i marki niemieckie podrożały o  20, do

lary o 5 punktów.
Z? frp.nk frarrcmskie i  ■'dano 15, '•Lewiza na 

W ;Jeń  była poszukuwa* a
Na gaeidfere •warszawskie' .uibLe by ły  dłabsu. 

dolary poszły w  góire i nótowały wkodou 172V?,, 
dewiza na Berilin sŁteeisrza, fraok; lianzusike Pod
skoczyły  na 15Vi, W iecłdi netow a? 102.

Kursa głefuy krakowskiej nie wyikazują w ię
kszych zmian.

Tendeneya zw yżkowa, -żposobrtji.e nadał 
rezerwowane, ow ien S e  sy+uacyi spokonie.

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 2l lipea.

Prptury lokacyjne.
Ofiir. Żądano Trsna.key.

4 prc. p " ł  krat. z r, 1893 83'— 87*—
4 „ „ , srkoha

z r. 19Q4 86 -  8 8 *-

4'5 prc. poi. kraj. z 1913 87'—  89'—
4 * 5 .............  z 1914 90*—  92*—
4 prc. poi. m. Krakowa

z r. 1909 81'—  aJ -
prc. poi. m. Lwowa 80*—  82*—

4 5 prc. obL Banku kraj. 82’—  87*—
4 . . . .  .. .. 80 —  8 2 -
4 „  „ kol. „ „ 75'- ■ 77 —
4*5 prc. listy zest B juku kr. 97'50 (‘"'50
4 ., .. ,. „  9 )’ ^  -
4 5 „ „ „ hip. 90*— 92 —
4 „ ,. 60-leŁ „ „ 90—  9 2 *-
4'5 prc. listy Binku gauo.

dla handlu i przem 91— 93 —
4*5 prc. lirty st. sien.sk.

Banku kredyt 92’— 94'—
4'5 prc. listy gal. To warz.

kred. ziemsk. 94*— 96‘—
4 prc. listy gal Towarz.

kred. ziemsk. 83'—  83’—
Akcye bankowe

Pobki Bank Przem.
Bin^ hi^otecsry 
Bank Mało oI ki 
7. emski Bank kre 3yb 
Po>. iz. B  inK kred} towy 

p iwsz- T- A.
Poliikie Tow. handl.
Handi Sp. Akc. Impez 
Ta< leniewski 
Gór kał Fahr. cementu 
Siersza, Zakłady góra.
T. P. G.
RoUfci Nafta 
.Lem.erz**, fabi maszyn 1553*— 

Walutyi
M i  » J  rJem. po J 9 3  
M ir t  mer. po 1000 
Ruble carskie po 700 
Kuble CL.-skie po 100 
RudIi; dumsi ie 
Franki francuskie 
Dolaiy S t Zjedn.
D  . la r y  k a n a u y js ^ is  
.et rumuńakin 
rzokazy na Bcrlio 

. na Pragę 
^7icdeń 
' ondyn 
N iw y  lork

400'—  
630*— 
558 —  
3 8 Q > —

207 —  
35‘j  — 
2 0 3  —  

1 4 0 0 '-  
135C — 
1 3 . 0 * -  
3 0  '0 '—  
1350*—

437 — 
44> —  
310—  
3 5—  
73 —  
14*— 

155—  
120 —  
475—

4F)*—
530*—
530*—
.10'—

400—  
240*- 

15 )0—  
1450—  
1400*—  
3200—  
1150—  
163 U—

460*- 
465 —  
3 3 0 -  
325—  
8 0 '-  
1 5 -  

175—  
140 -  
.500 —

870—400
220

1420

452 - 457-50 
325

184
38 3-382  

102*50— lu3

170

KJRSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Waiszawa, dnia 21 lipca.

1. Papiery procen tow i 
ObTgacys 

Miasta stoi W.-j—zawy:
Wartość Trans- 
kuoonu akcye 

ł9 ( f  —1916 r. 3,96 — —
3717 r. zi MN. '00 1 33 3 1 25— 103 191
Banku ziemskiego 1,41*3 *— —  103 —

II. Listy zastawne:

prc.
pr-.
prc.

, Pnezn* 
^  aBO kiwan
210—  205 —  

9 9 -  
99 —

0,72 <5 200 
0,144

ś i pół prc. ziemskie 
prc. 7'»roskie 
prc. u.iaita Warszawy 
i pół prn. m. Wurszawy 
pi oc. mi i i ł  Ł<-dzi 
i pół pror twi sta Lodzi 
proc. Banuu -red hip.

III. Waluty:
Ruble carsk.e po 100
Rub’e carskie po 500 
R. Kle dup skie po 1000 
Ruble damskie drobne 
Franki franc.
Funty szterlingi 
Lio'ary amerykańskie 
Dolary katia iyj kie 
Lv rumuńskie

1300 
130

193 201 196

Marki niem. po 
M^rki n.em. po

. 2 5 * 5 0 - 7 4 2 2 7 723
7 3 — 2 0 8 2 1 3 2 J 8

2 5 0 — 1 0 3 1 0 0

3 4 N - 3 3 0  -
7 . * — 7  -

15 *1 5 1 5  5 0 1 6 *2 0
7 0  — __*— -- •__
1 6 9  — *7 5 .5 0 1 7 2 *3 0

4 6 0 —  
4 5 0  —

4 6 4 '— 4 6 2 —

i e m :
1 4 1 0 1 4 5 0 1 4 -2 0

6 6 0 — 634 — — ■—
< 4 8 - < 5 2 — 4 5 3 —

1 7 0  — 173 5 0 171 -
102— 1 0 4  - 102—

raryż
LjDPOyn 
L i lin 
Sswajcaryą 
Nowy Jork 
Wie leń

Z G IE ŁD Y W AR SZAW SKIE J.

Wars jaw a , 21 lipca.
(Tefletf.) (m ) Usposob* *J®ie srołdry warszawskie^' 

ale ztrreniiló się l diziś zasadniczo W  dalszym cią 
fu  znać dużą rezerw ę w  załatwianh: Interesów. 
Sl ni-ei Ła^tiaczyla się jedynie różnica m ędzy kur- 
Jetn interesów gotówkowych i hransakcyi przeka 
nowych w  wailutach zach dn.ch, w  kfórycb pano
w ało  usposobienie mocniejsze. Papiery publiczne 
ucierpiały na kursie. Tendercva  znacntńe ostabła. 
A kcye W* zcnieob^itiu. Usposobienie wciąż wj*cze- 
knjace i słabe. Ru-ble car^kre 345— 330, ruble dum- 
•ł<ie duże 73— 71, franki franouske 15.10— 15 50, 
do 15 .25, dole ty  St. Zjedn 169— 175.50— 172.50, 
marki nemieckie w  ty dgezkacL ż60--464— 462, w  
setkach 4B9. D ew izy : W iedeń 101— 104.50— 102,

P a ry *  14 i a  14^0, l-'-2G, Londyn 65C-662, N o w y  
Jork 170— 173.10— 171, tel-egraficzniJe 171—.172, 
iBeilkn 448— 454— 453

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 21. 'ipca 

'iPATl. Rerta  majowa 89i,5. Austr. ren tu ko
ronowa 84. Austr. re ita  jutowa 92.75. Węgierska 
renta koronowa 107.50. Losy tureckie 15.25. Priori- 
tety kolei połuón. 1091. Anglobank 725 Bankyerehi 
752 riodbiikreditanstajt 1700. Laetiderbanik 740. 
Mcrcur 842 Bank obrotow y ó20 Ziynostenska 
Banka 1520 Kolej południowa 310. Austr. koleje 
państwowe 330(1. Berg-u. Huetten 8600 Knupn 
1421. Poidlhuete 2400. R tóa  2932. Sktda 2172.

D E W IZY  W IEDEŃSKIE.
Wiedeń, 21 'iipca 

kT-ł Kw sa aratr. Centrali ttewiz. Am ster
dam 3>)53, Zurych 27C, Kopenhaga 2500, Mariką 443 
L e w y  310, Frank: francneiW 1300, Noty angielskie 
585. ruble carskie 29C, Berffin 447, Chrystyai ij 
2500, Sztokholm 3350, Letf1 440, N’« t y  szwi ijcarsiję 
2675, L  r y  włoskie 9b0, Dctary 150.

KURSA W  WOT N YM  O B R O C n ,
V/ans55a v a : 94— 104.

'Y h d ed , 21 Spca. 
(P A T .) Zagrzeb 218— 27S. W arszrw a  94

do 104. —  Praga 373—-392, —  W arszawa Marki 
polskie 94- 1.04- —  Nowe banknoty denary '.025 
dc 1075. * •• '

D EM U r/ ZURYCHSKIE.
Marsz."ty a =  3*45.

Zurych, 21. Iipca 
P A T ) .  Berlin 14.60. Prag? 12.50. N ow y Jortf 

<573. Paryż 46.85 Budapeszt 3.50. W ed eń  3.75, 
Londyn 21,90 Medyolan 312.90. Zaz zeb 8.6? 
W arszawa 3 45.

Zurych, 21 Ijpca 
(F  A T )  Początkowe ku*sa dew iz. —♦ 

Berta  14.60, P . aga 12.40, N ow y Jork 573, Binda* 
Peszt 3.55, WSędeń 3.70, MedyoHa^, 32.85, ZagrztA  
8.75, W arszaw a 3.45.

IZBA PO LSK O  SZW AJC AR SK A  TR AC I CH A .
PA K T E R  P Ó Ł O IIC Y A / N Y .

V łarszawa 22. Iipca. 
(Tetef.) (m; R/adi polski, jak słychać, odebrał 

Izbie polsko-szwajcarskiej prawo posługiwania 
si.ę godłem państwa Przyczyna tegc ma być do
tychczasowa działalność zarządu Izby, który od 
samego początku istnienia nie dokonał anj jednej 
pożytecznej dla państwa tran sak cy i. Pcvselsłw o  
polskie w  Berlinie ma w  prasie szwałcarsk e j o- 
głosió korr. unikat, zawiaidamiający, że liJba ta tracj 
charakter póloficyalny.

B ILANS H A N D L O W I' C.7ECH.

W łiI s k w * ,  21 Iipca. 
(Telesf,) (m ) Z P rag i donoszą: BHans hanćlo* 

w y  Czech za czas odt 15 kwietnia do 15 czerwca 
br wykazuje p a sy w a  w  wysclcości 2 m.IUrdóW 
136.0CK 000 K czesk. W  tym czas e sprow^cteono 
towarów z? 5 m fiardów  300 rriliionów, a w yw ie- 
zkoito za jed w e  za 3 miliardy 200 młbonów.

Z TA R G U  LW O W SIG ŁG O .
Lw ów , 21 lipca. 

Najw iększy k ły jo t r.apą tetaiz iparik nasze t  
knpijem kartofli. N? targow icy Halickiej np. dziś 
jedną jedyna przekupka m frła trochę kartofli, to 
też w  okamgnieniu ngstał u n'iej ogon z przeszło 
stu roń. króre „chętnie** płaci'ły po 13 marek z® ki
lo a w ięc przeszło 3wa razy tyle, ile wynosi ta
ryfa. C ztery m ałe marchewł* kosztowały d *ii 
dw.e mgrk., a tyle też jedna w iększa cubula. P o  c 
i dla kogo m ag’strat wydaje terj-fę, pewnie dziA 
już on sam r  e  w ie. Oznacza bowiem ceny na 
k'!o, a nikomu się nie śni spu zedlawać Wae&ei, jak 
na w  ązke. Nj^chaj jeidnąk y^zyidyum  miasta, ma 
ęristrat urząd watlkS z lichwą nie sądzą, że długc 
o^dą mo^ły be.zK.amfe deptaó majżywiotniejsze in 
teresa konsiimentów i pośrednio przyczyp ać Si* 
do b ez leśn ego  paslkarstwa- Skoro się unysły t.v 
ko trochę uspokoją, konisrimeri i pociągną w s yst 
kie te w ładze do surowej odpowiedzialności,
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W r ł * ś a i « i i i a  1 p o r a d y  
’ sprawach t f lb s c i  npah i i baplitu ia w  Admi

nistracji, eL S  cc1 4. OGŁOSZENIA O d d s L a l  d l a  o g l o t x « a  
c wart; przac cały dzień do godxiay 1. wiaozora ■ 

boi przsrwy.

po bardzoalilUb &̂?b
o g r o m n y  3i e n s p ^ r t  | u ł  m d S B e r l l .
Pajitofotfci iM r u n e  tó ltr  i czarnr b r .io  
trwałe, płócienna białe i/soW e c*ar;:e i żół

te d t - ^ M  ! najrozmaitsze inne.

L .  T . S K R Z Y P E K
m a g a ip i  o b a w ia  P a s a t  Mlfca n r h * .

1j j ,  m i t f K  I  W T C H 9 W f l i H

D oi to . f l lo - e L i ,  absolwentka zp*r.™a.c!!'>eg" uniwersy" 
tętn i kursów wychowa v»czyi. dia d*_“)ci, p 'zygoto- 
w*«ł« do agzam intw  ze ?*kół sreón cł>, ogom e \. J~ 
kształconie, litaratnra polska idem ećka. Ip s n u n ia  
Kochanowskiego 9, II p. m ^dzy 4 u 5. 360 5

M asz/na do pisania do sprzedania, Pijkarska ł. 5. .Ga- 
łantery > * . 364 7

6 H P . maszyn, parowa s :nła (stabił ca) do gorzelń na
tychmiast d stLrc: ..jm Hil. Badian, Lwów. ulica Ja- 

' “ ■ 361Śto w s k i 24.

Paki ze słomą sprzeda a>a.r j 'a w  Wierzbicki, magLzyn 
porcelany i szkła, Lwów, H « >cka Ł  3636

Dw apraedan łr doży strzyżony dywan, prawie no-vy, 
Kalecza 18. I. p., drzwi na lewo, od 3—5 3641

KUPUJE i PLAC; najwyższe ce r ; za r-,e zy 
codd  m (o  uż/tłu, luksus >wt, meb.i, antyki 
Krpno i r z H « ,  rzeczy uiyw nych, oraz ip - ie d i i  
k e n ito ra  — Lwów, Patiska 11. 3156

E f c £ ? * l ¥ T J

K ap e lu sze  i W' ale ża ofcir :, modne i tu i o poleca . Ł 
Top*’ - cks, Kope.iuka 1 nnd apteką Mikolascha. 3335

Zniszczcie S3EBSNE torebki
yrten em lagramcznyzn 1679

J L d l L f l  I_1L yTKIK, Lwów,
ulica Sobieskiego 2. 

Kupuje te£ słoto, sr ibro i bryieity aeąc najw ceny

LiCYTACYA
5.800 kg. o le ju  kokosow ego  odbędzie  się dnia 96  
lipca 1920 (p o  ..edzia łek ) o godzin ie 10 ej rano, 

w  sk lep ie  p. M isesa  przy ul, Szpitalnej 1.
Magu trai kr. stół. m. Lwoua. 3043

r  ICZD h, 
iPlECZkUŁ

WYK OBU JS I.AJTAfc.KJ

Mń (. SILASSRMAN
R4 rO K iliK  

Ł W 6 vr , UL. S Y K f TU5KI*, 1 9 .
T* M  1 11 -  ■■■«

#DZ1Ś P R E M IE R .A

W  POKOTU Narty MAM
z Mady CHRYSTANS w tytu-to/rej roli i jednym z naj«ław"ic,szych -solskich artystów. BIEGAŃSKIM 
t N*dto doborowe uzupełnienie pr grantu. 3640

S1SRPY
poleca 21693

JtEttn! HUSPJ teft. SiftsMep l

|  IC IESZK AM iA , L & K A L B , S ł U A ? f  |

Lr..T» lub trzy pokoje z kuehi ią umefair- r ne pra ul- 
Potockiego de w jr n .^ i i  Yieóemoać : KL-rcay-i*. ul- 
W ałowa 2 3655

K T - O ,  S P R T 1 9 A Ź ,  S A M łA K A

U t l i  o ogroiurych 6 pokojach z n a , * ^  rym komf r- | 
tan, 800 sąż.-i ogrodu ze ilachetnemi drąeurami cala 
wolna do zamieszkani. sprzeda Czyk, Koper*- ka 1, 
II. p. nad o—te ą od 5—7 SdOI

Koty w  większej ilości, nae*™je lane am«H Jwane, cyi- 
kuUrki we #szyjtz ca wielkość Lich, luf! a skrzyń na
rządź. rolników, sprzęt a ffrma Autom Halski Lwów, 
Sob « b ogc 3. 866

KOLPORTERZY
do rFTnmzoma isazst są natychmiast po
trzebni. —  Zgaszenia da Ałłtmristracyi 
„Gazety Wieczornej" i wów, ul. Sokoła I. 4

TIIIIBIR D9SIII
crasopismo fachowe, peśw ącone polskiemu doatuw- 
mLtwu i odbudowie, z iłożune w r 1908, ogłac 
waaei. c ro r  s u  i  o fertow e władz, info,muje o 

zapotrzebowaniu p rym  Lem  i t. p.

'I'

P o d p & s u & e

flri

Prenumerata roczna . 
. półroczna

290*—  mk. 
120*—  mk.

Główni Red»kcy„ i A  dr- inistraewa W ® Ł W O W ie , 
u l.  P * »ta  l i l r j -n  i, 26a 21097

M. K. Ż.
Koleje j afistwewe.
Dyickcyt lwowska. 

i 2613/V .

O G Ł O S Z Ę  M i ś .
Lwów, dnia 17. Iipca 1920.

Ze względu na obecne stosunki miejscowe 
będę w myśl artykułu 81 przepi--ów przewozo- 

! wych oraz rozporzęd^rnia mistra kolei te- 
laznych z dnia 12. mt-ja 1920 L. 1524/ni./'20, 
posyłki nadeu łe do stacyj Lwów, Lwów-Pod
zamcze, Lwów-Lyczaków oraz Lwów-Kleparów 
a nie pod,ęte w ci^gu 48 ;>odzin od chwili awi
zowania sjo rzedane bez zawiadomienia od
biorcy lub nadawcy.

Z DyreKcyi kolei peńsfwowycli.
W iceprezes Dyr. k lei państw.: 

3654 P a w lu sz k ie w ic z .

P * i Z i I Ż Y ; T A J C I E
S =  M A J Ś W r f  i 9 Ż Y  N U K E . 1  ! :  —

SZC2STKA)
P7f7|ITFH to najpoczytniejszy dztś tygo 

I . dnik satyry czny w P o l s c c,

[ to n ie zaw is ły  organ satyry
i politycznej, —  —  —  —  —

■. j. J to najm. lektura w sez. podróży 
I LjI, w góry, nad morze i do zdrojow.

P R E N U M E R A T A  m i e s i ę c z n a

W Y N O S I  . . . . i 8  M k .

C E N A  P O J E D Y Ń C Z E G O

N U M E R U .  . . .  5  M k .

Do nrbycia w  ^dniiristracyi, L t7Ów , 
ul. Sokoła 1. 4, tudzież we wjzystkich 
Biurach dzienuikijsistch i trafikach.

na O B U mil
w wiąkMej il-.ści czyści;- wo 
w dubrym stanie ma do na- 

t>cl m iasco jgo oddaria

EafgCh3eandh36ili2F Gs
v  K r a k o w i e ,  P s s u l s k a . 8.

358

H  StEBłtfJHE JEB 0POL" Kcillblil, S V ŝ 5o^
załatwia wszel -ie ekspedycy** w kraju i za gronfće. Uskntecznki 
przewozy mebli wozami meblowy ni w miejscu i zamiejscowe, 

S łady do przechowania towarów. b657

7 S .  JK  3E*
I  „T.“ ł S K ( K O S N I K ł ,  
Dl j. KÓŁDdY
I ^ “ TERIC 8 poleją

K. SKIBIŃSKI
I-Tfów, K o :;e—Błkr* 1. 4.
naprs. Pasana Mikolascha. 1005

S I E C Z K A R N I E ,  I K I T N K I ,  B R 0 N T ,  K 1 E » A T T ,  O L E
f 47YR-iBlA ‘"A S O W D

„ O S W I Ę C J I M “
FABR YK A  M A S Z Y N  I N A i łZ Ę jZ I  C  LN IC  ZY C H  

W  O Ś W I Ę C I M I U  ( M a t  - o l s K a ) .  ts^s:

nolaryilisB I I f B B B n  K I  ^  » H | I  d j  n a b y c i a  w  d r u k a r n i  1871-2

_ _ i i _ — M iś*lieiiTa ii;?, ffiiitó33.
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